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ROSYI EUROPEJSKIEJ 


w r. 1889. 


ri. 


Rozwój 'i stan bandin zagranicznego od- 
zwierciedla się dokładnie w dochodach 
zoek W roku 1888 wszystkie komory na 
europejskiej granicy Rosyi pobrzły za opła- 
tę ctw ogółem 79,784,976 rubli metalicznych 
i 2,460,788' rubli kredytowych. W poprze- 
dnich zaś latach wpłynęło: 


w roku rubli met. rubli kred. 
1884. . . 65,076,698  1,930,067 
1885, . . 64,441,686 1,835,077 
1886. ; . 70,775,550 "2,233,521 
1887. «. 64,170,467 * 2,285,155 
1888... 69,947,422 2,339,441 
Okazuje się stąd, że nigdy przedtem 


wpływy æ opłaty cła nie dosięgły Wwysóko* 
ści takiej, jak w roku 1889, W roku tym 
wpłynęło więcej niż za rok 1886 (który dał 
wpływy największe: do roku 1888 włącz- 
nie) o 9,009,426 rnbli met. | 227,212 rubli 
kredytowych. 

W szeregu ogólnych przyczyn takiego 
zwiększania się dochodów z ceł, sprawo- 
zdanie departamentu celnego wymienia: 
1) znaczne wymiary wywozu zboża Za gra- 
nicę 'w roku 1888, a po "eżęści i w roku 
1889, dzięki czemu zwiększyło się zapotrze- 
bowunie - zagraniesrych* artykułów ży wno- 
ści, materyałów surowych do przeróbki w 
granicach kraju, tudzież "gotówych matze- 
dzi do przerabiania materyułt 'Sntówego 
(maszyny itp) i 2) poprawę Kursu rubla 
kredytowego, która sprzyjała zaspokojeniu 
potrzeb powyższych, a także przyczyniła 
się do zwiększenia przywozu wielkiej licz- 
by ua) gotowych. — 

ogólny chafakter polityki celnej Rosyi 
w ciągu ostatnich lat 30, polegał na. sto- 
pniowem podwyższańiu opłat od wytworów. 
zagranicznych w celu poparcia. przemyslu 
krajowego. Porównanie ;cyfr z roku 1869 
i z roku 1889 okaznje, że wszystkie towa- 
ry wogóle obłożone były w roku 1889 
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cłem przeszło dwa razy wyższem niż w r. 
1869, w szczególności zaś artykuły żywno- 
ści prawie 2), raza, wyroby przeszło 3 
razy, a materyały surowe i półwyroby pra- 
wie 4 razy. Porównanie cen towarów wy- 
rabianych w Rosyi z cenami towarów przy- 
wożonych z zagranicy, przekonywą, że prze- 
mysł w Rosyi rozwija się stanowczo i wy- 
trzymuje już współzawodnictwo z niektó- 
remi rodzajami wyrobów zagranicznych. 
Obecnie sprowadzane są do Rosyi towary 
mniej Tab więcej drogie, podczas gdy przy- 
wóz towarów taiiich zmniejszą się ciągle. 


Zdanie powyższę stósuje się do rozmaitych 
towarów, szczególniej jednak do wina i do 
tkanin. 

Wywóz wyrobów powiększył się w roku 
zeszłym o 3.8 mil, rubli met., czyli o 37/,, 
Dowodzi to wymownie, że towary wyrabia- 
ne w Rosyf, które dotychczas zupełnie pra- 
wie nie miały zbytu na rynkach europej- 
skich, stopniowo torują sobię tam drogę i 
moga wytrzymać konkurencyę. Wywóz ma- 
teryałów surowych powiększył się o 37.8 
mil. rubli met., czyli o 29%, i wpłynął bar- 
dzo korzystuie na bilans handlowy Rosyi. 
Skutkiem niezadawalnigjących, zbiorów, wy- 
"wóz zboża w roku 1889 powinien był się 
zmiejszyć, a jednak ogólna wartość wywo- 
zu powiększyła się o 20.9 mil. rubli met, 
w porównaniu z wyjątkówo pomyślnym ro- 
kiem poprzednim. Tema szczególniej przy- 
pisać należy szybką I stanowczą poprawę 
kursu rabła. W latach następnych, gdy 
urodzaj będzie lepszy i wywóz zboża przy- 
bierze większy , Milans handlowy 
Rosyi wypadńle zapewne jeszcze pomyśl- 
niej, gdyż rezultaty handlu zewnętrznego, 
osiągnięte w roku zeszłym, świadczą, że 
przemysł w Rósyi potężnieje 1 otrząsa się 
2 przesilenia, które ciężyło nad niiń w la- 
tach ostatnich. 

Pod względem wysokośći ogólnej sumy 
wpływów z cła od towarów przywożonyc,. 


ya zajmuje obecnie piąte miejsce w 'sze- 
regu wielkich państw, Wyższe dochody 
mają Stany Zjednoczone, Anglia, Fraucya 


i Niemcy, niższe zaś— Włochy, jak również 
Austrya i Węgry. 


U) 
Adolf Delpit. 


OBIEDWIE. 


Tłómaczył T. DT: 


(Dalszy ciąg — patrz Nr. 129), 


Pan de Fonde powtarzał sobie tò wszy- 
stko, lecz pomimo, że go dręczyła clięć 
szalona, pozwolił ruszyć pociągówi w dal- 
szą drogę, siedząc nieruchomie w swoim 
kącikn. Dość było najsłabszego błysku 
zdrowego rozsądku, żeby zrozumieć całą 
głapatę podobnego plarm. "W jaki” spósób 
szukać śladów Katarzyny? Jakiem imie- 
niem ję nazywać? A przypuszczając, że 
udecydowałby się na śmieszność wypytywań 
służby kolejowej na stacyl; jakiż mógłby 
hyć rezultat praktyczny tego wszystkiego? 
Dajmy na to, że jaki dziesiątek Inidorów, 
męcznie użytych, doprowadzuby do celu 
poszukiwań, cćżyżby go to choć o krok 
zbliżyło do pięktiej Kobiety? Przypomniał 
Mhie wyrazy, zamienione przy” odjeździe 
bomiądzy mężem i żoną: jechała do ciotki 
I coż z tego? Porwał go śmiech wew- 
nętrzny na myśl o pómięszaniu nieznajomej 
na widok wizierającego się do wagonu 
towarzysza podróży. à 

Zważywszy dobrze wszystkie za i pize- 
ciw, trzeba było przyjść do wnioski, “že 
pozostawała do wyboru tyłko cierpliwość 
lub wyrzeczenie się. Kto to "wie? Często 
traf ma rozum. Może sprowadziwszy icl 
raz, uczyni to i powtórnie, Zresztą w u- 
szach Maurycego jeszcze brzmiały ostat- 
nie wyrazy Roberta Traville'a I te rady 
przyjacielskie wpływały na' uczynienie” go 
trochę rozsądniejszym. Pócóż byloby z4- 
Brzebywać się na prowincyi, jeśli wygna- 


nie nie miało położyć Końca dawnym sza- 
leństwom? 

Jadący do Arnay-le-Comte, są dopiero w 
połowie drogi, wysiadając pa stacyi Blalzy- 
Bas, skąd mają jeszcze do przebycia, trzy- 
fziestokilometrową przestrzeń przez kraj 
górzysty i surowy, rozpościerający cą krok 
cudne widoki. W tym zakątka Côte-d'Or 
roztacza się cala, wspaniałość i dzikość 
Morwanu. Wszędzie strome wzgórza, gę- 
ste bory, blękitae wody, które, wydają się 
ciemnemi plamami na czerwonawym grun- 
cie, Co krók spadające w kaskadach stri- 
mienie pienia się i huczą wśród skał. Nie- 
równa, pełna niespodzianek droga go chwi- 
la pulę się w górę, aby spaść następnie 
prawie prostopadłe wy gląb doliny. 

W dwie godziny po odejściu z Blaizy 
dyliżans zatrzymał się w miasteczku Epa- 
gnet, dając czas jedynemn pasażerowi Man- 
rycemu, na spożycie obiadu. Wieczór był 
cudny. Wonny  wietrzyk przekradał się 
przez gęstwinę drzew i przy księżycu w 
pełni cicha dojina spała, tonqc-w blasku 
srebrzystym. Stąda wróciły już z pastwisk. 
Zaledwie 'dolatywało zdala od czdsu do 
czagu szczękanie psa lub monotonny dzwo- 
nek kościelny. 


Maurycy rozglądał się dokola, niemy 
z zachwytu wobec tego głęboki o spokoju 
natury. Cò za cisza po hałasach bulwaro- 
wyrb! Co za miły chłód pó skwarze huty! 
Zmęczona marnym gwarem i zawodami 
dawnego życia dtsza piła z rozkoszą urok 
tego niczem niegwałeonega spokoju, Młody 
człowiek nie stawiał sobie nawet pytania, 
czy nowe życie na wygnaniu zaczynało się 
dlań przy spokoju serca i m ; nie piży- 
chodziło mu do głowy, że nuda prędko ta 
może go dosięgtąć. Jeśli zaś myśl podob- 
na udrzucuła się mu na chwilę, dził 
ją, jak to wogóle zawsze należy czynić 


i w Fudzi, 


| 
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Prays, handel.i kounókacge 


Drogi wodne. 

— lo komitetu ministrów, jak donoszą 
»Nowosti*, wniesiono propozycyę ministe- 
rynm komunikącyj co do wyjęcia kanałów 
dnieprowskich z pod „zarządu ziemstwa 
chersońskiego i oddania pod. zarząd miej- 
scowego okręgu komunikacyj, ; Jednocze- 
śnie oczyszczanie kanałów ma być powie- 
rzone zarządowi komunikacyj, przyczem 
kanały mają być pogłębione do 18- stóp, 
szerokość zaś deprowadzoną do 35 stóp. 
Potrzebne na to środki będą asygnowane 
ze specyalnych sum ministeryum; spłacenie 
wydatków, potrzebnych na oczyszczenie 
kanałów, będzie uiszczane z sum oddziel- 
nych opłat kanałowych, ustanowionych w 
wysokości '/, kop. od pudą wszystkich to- 
wąrów, przewożonych przez kanały, 

— Parowce „Amar“. i „Oksus* z duiem 
11 b. m, miały zacząć stale kursować po- 
między Libawą i Londynem „dła dostawy 
mięsa do Anglii. Parowce, będą odpływały 
z Libawy we środy, z Londynu we czwart- 
ki; przewóz trwać będzie 3'/, doby. 

Drogi żelazne, 

— Na stącyi Kolaszki kolei dąbrowskiej 
wybudowany będżie pomiędzy torami dach 
na wysokich słupach, w, celu ochrony od 
niepogody pasażerów, wsiadających do .po- 
ciągn na drugim torze. 
< — Ktaj donosi, że, w. dnin 12. czerw- 
ca zamknięto spisy akcyj, przedstawionych 
do ogólnego zebrania w dniu 18 czerwca 
r. b, akcyonaryuszów kolei nądwiślańskiej. 


“Grupa Kronenbergów przedstawiła 20,000, 


Wawelberg 4,700, inni zaś akcyoqaryusze 
ilości mniejsze, Skład zarządu kolei pra- 
wdopodobnie nie ulegnie zmianie. Prezesem 
pozostaje Halpert. 
„Kraj“ donosi, źe ministeryum komu- 
nikacyj zatwierdziło projekt rozpoczęcia w 
roku bieżącym budowy kolei żelaznej sy- 
beryjskiej i nsuryjskiej do Władywostoku, 
projekty zaś innych linii nie zyskały za- 
twierdzenia. 

— Zgodnie z postanowieniem 31 zjazdu 
ogólnego przedstawicieli ruskich dróg że- 
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sowe po re, 2 miesięcznie. 


Od należności przewyższających 10 
rubli ustępstwo dodatkowe ogólne 5 


prse. 


Amiulstracyi „Dziemnika* 
i Frendlera w Warszawie 


kolejach, 
k donosi „Odeskij wiestnik,* będą robio- 
ne badania nad ubywaniem, wagi pampa 
jących towarów: mąki i kaszy, ziarn olei- 
stycl, mozki cukrowej, tytoniu, herbaty, 
soli, okowity, bakalij, wełny, oleju i in. 

— Wydane świeżo za rok 1889 sprawo- 
zdanie z działalności kasy wsparć rze- 
mieślników i robotników na kolei wiedeń- 
skiej wykaznje, że w roku sprawozdaw- 
czym wpływy wynosiły. ra, 30,406 kop. 50'/, 
i wydatki rs. 21,719 kop, 94, czyli że 
wpływy przewyższyły wydatki a rs. 8,686 
kop, 56'/,, Z. początkiem roku. sprawoz- 
dawczego majątek kasy wynosił. ra. 182,524 
kop. 80, a że w ciągu roku wydatkowano 
na pensye emerytalne byłym uczestnikom, 
wdowom po nieh i dzieciom rs, 25,909 k, 
19 i na kapitał rezerwowy rs. 9,945, czyli 
razem rs. 35,854 kop, 9, zatem z począt- 
kiem roka bieżącego majątek kasy, stano- 
wila suma 96,670 ra. 71 kop.; w roku ze- 
szłym dopłata towarzystwa. kolei do Kasy 
tej wynosiła rs. 23,938 kop. Q, 1 v4 

Handel. 

— Otwarcie jarmarku na wełnę w War- 
szawie nastąpi w dnia jutrzejszym. 

— „Kuryer warszawski: donosi, żę fa- 
bryka przetworów owocowych w Korneli- 
nie pod Radomiem otrzymała zamówienie 
do Kaira- na znaczną ilość kartofli, kraja- 
nych cienko w plasterki. 

Kredyt. i i 

— „Swiet” donosi, że w Kurska ma być 
otwarty bank- z kapitałem pomo- 
cniezym 8-milionów, rubli die wydawania 
pożyczek-n' zboże -È inne wyt rolni- 
cze, ładowane na wagony dla wyłónia do 
miast portowych ày „i jakoteż odda- 
wane na przechow: do . elewatorów 
i składów. T l 


Poczty. . Í , 

— Stacye pocztowe przy urzędach gmine 
nych będą najprzód Ga ma ml a 
czeruihowskiej. 

— Ostatnie rozpo głównego za» 
rządu poczt i tełegrafów, wydane do wszyst= 
ay okręgów - paz cał Lim zywa 
grafięzayci ets om, którym za 
Skditadnie Mare A i szkoly telegra- 
ficznej ace dodatkowe, potr 


z takiego rodzaju natręt 
wewnętrznemi. 


V 


„== Tak, tak, kochana pani Peruette — 
mówiła pani Poppleton — przyjechał wczo- 
raj. , Sześć tłumoków i to tylko początek, 
Slużęcą moja słyszała w hotelu pod Mone- 
tą, że pan de Fonde zamieszka w Char- 
moisëg, ; 

— Pani jest tego pewna? 

— Sprowadza z Paryża wszystkie swo- 
je ruchomości. 

Paii Rozalia Poppleton wiedziała zaw- 
sze 0; Wszystkiem, 

Byla to osóbką mala, otyła i rnebliwa, 
jak piłka. Dobre dla uiej były wszystkie 
nowiny, żadną też drogą.do nich nie gar- 
dziła, Dama ta najbardziej w całym Ar- 
nay-le-Comte wygadana, posiadała wielkie 
poważanie, dzięki niewielkiej  fortunce. 
Szczęśliwy p. Poppleton, syn wzbogaconego 
parobka z winnicy, nie zajmował jog ra 
żona rządzila gospodarstwem i robiła ho- 
nory domu w salonie. Uprzejma, bez żół- 
ci, jak większa część tłustych, budziła ona 
jeszcze czasem, pomimo czterdziestki mi- 
nionej, uczucia platoniczne, Wszystkie „do- 
brze myślącę* osoby bywały u niej, 

Dziś towarzystwa małych miast prowin- 
cyonalnych nie znają dawnych podziałów. 
Przed piętnastu laty pomiędzy szlachtą i 
mieszezanami nie było żadnej łączności i 
pani de Mathivon, urodzona Coensse i hta- 
Vina krencyi papieskiej — co wszystko nie 


przeszkadzało jej być dumną, jak jakąj Wi 


Montmorency —nie wjuściłaby za nię w 


świećle do swego salonu pani Poppleton, |. 


ale zwycięstwo stanowcze rzeczypospolitej 
nadkto” liny kierunek  ambicyom ae. 
wym, zmieniając stosunki. Arnay-le-Comte 
dzieliło się na dwa obozy: przyjaciele RA 
du I opozycya, Na czele ostatnich sta 


pani Poppleton, pierwszymi kierowała pani 
Balivet-Lamothe. 

Ta ostatnia była żywym kontrastem 
swej rywalki. Soim szczupła, ed pir w- 
szego wejrzenia zdradzała w swojej, osobie 

rowincyonalnego polityka w, spódnicy. 

aż jej,, poborca podatkowy, ł o 
wspaniałościach 2 wi > ziównej izby 
skarbowej. Wnuk głoś Laąmothe'a, 
członka konwentu i królobójcy, umiał bar- 
dzo sprytnie wzajaki wać swe 1 
u ąc przypo nania, o niem w ch 
kiedy przyszłość stawala się wątpliwą i/po- 

z niem ostentacyjnie, kiedy 
idee, republikańskie świ 


ęciły stanowczy 
tryumf, W taki sposób aż do trzeciego 
prezydenta, repabliki nazywał sią -wprost 
panem Balivet, lecz > tylko zaczęło być 
rzeczą korzystną uciekauje, się do wspom- 
nień rewolucyjnych, poborca zaczął pisać 
się panem Lamothe. sad 
ęki tema chowąuia | wystawianiu 
dziadka, godny 
Lp gc naczelników z kolei, 
mógł zwrócić na siebie uwagę jego 
zawsze zachowujący. równowagę. Przed 
wyborami ogólnemi poborca z Arnay - le- 
Comte łączył oba nazwiska: Balivet-Liamo- 
the; > A zręczny sposób. pochlebiania 
wszystkim. i 
E włajiek fa 
w przez notaryusza, że pan 
de Fonde kazał odnowić zamek w 


pisując s 


bszowano postano - 
wieka, który wyrzekał się Paryża ý 
wincyi. dyna, w Rae E 

„DY e ou wizyty? 
a oaa Gia dolar Wa pomi 
oppleton owala nad tą poważną 
westyę. 
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Koj anj motata 
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_ lómosfi*, iono skrzyn 
botznych / ścia. å 

rA a n A 


odbywa. sl lka w dwóch puliktac 
rowie w derka iw kwie. 
" Dlatego sio fiek "rżóczonyche m 


wpuszczać tylko listy, adresowane do Mo- 
Do skwy,Jub do miejscowoścś za nią położo- 
MYER. yo. aitt j i 
rzemysł. 
— Towarzystwo akcyjne fabryki mebli 
piętych” „Wojetechów” przeznaczyło "rnbli 


19,250 na dywidendę. za rok ubiegły, co 
ma aoi Tos (A ig od. akoyi 500- ru- 
owej, 


— ząd inżynieryi I okręgu górnicze- 
gów AMIE ogłasza, iż we wsi Bla- 


"akint, bdkryto pokład gla kamiennego 
a "grubości "306 cali, w” głębokości 46 stóp, 
EW fyne! pówiecie+ w lasach rządowych 
htr natrafiono na pokłady węgla gru- 
"sbości 2 stóji cali 9, Poklady: te znajdują 
śię ne głębokości 12-stóp i 4 cali.  Urzę- 
"dowe: sprawdzenie "pokładów nastąpi w d: 
wg 110-lipca r, b, 
Mnie Zatwierdzona nową ustawę towarzy- 
" stwie + górnicze przemysiowegu ' woronow- 
"skiego; którego działalność obejmie guder- 
1 męołoniecką = * 
H, —. Towarzystwo wólnóekonómiczne w Pe- 
= tersburgi postanowiło '/ zbadanie mtuleow- 
| „> skiego okręgu” przemysłowego pol wzglę- 
"dem ekótomicznym, +: j 
wzi czenia. Iz! ' ' 
Hai „Kuryćr eodżienn$* donosi", że psa 
z towarzystw tbezpieczeń wystąpiło do zz- 
+ rządów kolejowych w Królestwie z przed: 
"stawieniem aby) weal ułatwienia ubez- 
+ pieezonymi opłaty: składki, potrącano ją u- 
i: i 


rzędnikom z *pensy 


' 
i 


mada mha i } 
Sinaya bh a s 

ua” Z. MIASTA i OKOLICY. 

dh aiii jaz z 

-i (=) Newa fabryka. Przy ulicy Kon- 
stantynowskiej pod” N. 3204 puszczóno w 
rueh nową fabrykę wyrobów - pończoszni- 
czych. Założycielami i właścicielami fabry- 
ki spp Edward Jeziorski" 1 Witold So- 


2) db rath w 
a. 40601, ©Omdp Schubin. 


"HONOR. 


dis Dumaczyła m a 


i 
tañ 
i 


fi 


ta LĄ: d legs" ny 
|= Dalszy ciąg — pobe Ne. 129). 
=n ©fężko oddychają, -z pułkownikiem we- 
_A2la do'parku. Kapelmistrz, młody, blady 
' Gzłowiek z interesującą twarzą, wywijał 
"4 wdziękiem” pałeczką. Panie, zajmujące 
" Minte tękierowane krzesła po obu stronach 
Oldi” mialy miny zmęczone, smutne i Wy- 
" glądały jak zwiędłe kwiaty, na które padł 
w. CY promien słońca, ' Były szcznpłe, 
„ mizerne, anemiczne, jednakże jenów e 
' bladość ich twa! szeznpłość 


UN? aM coś' dziwnie powięwnego I iy- 


Stoły były wszystkie zajęte, lecz na 
apoj ua Poeti ca przyniosła 
"stolik 1 postawiła na miejścu, które jej 
wiat w pr peer gaua re 
st a portyj kawy, położyła tar 
'* m pieczywem i Posżiałia łkownika, RZ 
«zajął miejsce, na có ten hętnie się zgodził, 
„zaliważył, že z tego miejsca najprędzej 
(zobaczy hrabinę Dey. ~ 
al > Gå kapialowi spazałówii pa alei — 
"p mimi wyróżniała się, przez wszyst- 
ee ie Linda Harink. Daży, 
cięmn, (kapelos z czerwonem piórem rzu- 
"at tajemniczy cień na jej bladą twarz; na 
© zafłiordćl miała niedtsię zarżuconą zang 


korónkówą, 4 ciemńozielona suknia 
ydatniała * gęba kibie. "Obok riiej 


à plotknrka, 
W ręce fili- 
tanke. 4 


kownik nie zauważył 


ja obowiązkowem „padam do n bed 
łuję rączki” i zaczął po wszystkich kie-|ła z uśmiechem do małej, 
szeniac 


ocząch, obserwowała swoje otoczenie. 


Harfink. Wyzywającą ma powierzchowność! 
Chodzi pogłoska, że Lancberg zaręczył się 
z nią... ale to chyba nieprawda? 


pułkownik... — Zabawne małżeństwo... 
pani hrabina na to? 


i odparła: 
berg jeszcze więcej upadnie, 


j maleńkie üsta. 
dała wdzięk, właściwy kobietom, które za- 
ledwie dorósiszy, doznały wielkiego nie- | żeby 
> lub przeszły io chorobę. Byłu | Feliks 
to siostra 


A - ldąc za poradą 
daliła natychmiast mamkę i zażądała od 
(7) A mad N iiniu onegdaj m wg A ; 
iotrkowski sąd okręgowy ogłosił upadłość naprawić i zrehabilitewać się przed 
t Veit Stohrer.* wa |klientką, obrzneiła ją obelgami. Sie ko- 
około 100,006 rs. Zaangażowani | niec k tem. "KL pomimo, wiedziała 0 
. Je- | chorobie dzie y, nastręczyła ją do 
rmy, p. yce- | nego domu, się tam powtórzy pow. 
o Stfhrerą, w dnili Pozor m odesłano | sza historya, jeszcze niewiadomo, mamka 
o g iału_więziewia warszawskiego "dla | bowiem dopiero ód dni kilku karmi dziecko, 
łuśników. Kuratorem maay apadłości mia- | (—) Zaginiona. Onegdaj, a godzinie 9-tej 
howano_adwóksta przysięgiego p. Włady- | rano, 7-Jetnia dziewczynka, blondynka, He- 
awasOtto. s z ` «| lena Mycielska, wyszła z domu pòd M 1433 
(— Pojedynek. Przed tygodniem w oko- | przy ulicy Widzewskiej do jednego ze skle- 
Jicy stolicy Belgii odbył Atp toiodynak naj pów, „przy ulicy „Spacerowej, Powracając 
pistolety pomiędzy łodźiańinem p. i | do domu, dziewczynka prawdopodobnie za- 
tem J, a brukselczykiem p. Karolem S. błąkała się, gdyż podczas nieobecności ro- 
Obadwaj adwersarze padli ranni i odwie- | dziców kobieta jakaś przyprowadziła ją do 
ziono ich do domów w stanie nieprzyto- | domu, lecz nie zastawszy nikogo, kazala 
mnym, P. J. w chwili "napisania listów | dziecku zostawić koszyk i zabrała je ze 
do znajomych, w mieście naszem zamieszka- sobą. Pomimó silnych poszukiwań, dotych- 
tych, czuł się zdrowszym, podczas gdy prze- | czas na ślad zaginionego dziecka rodzice 
ciwnik jego, mając kulą przeszyte piersi, | nie trafli, 
ostatnie wydawał tchnienia. Przyczyną| (—) Targi zbożowe. Wezoraj na stacyj 
pojedynłe było podobno podejrzenie p. $., towarowej sprzedano: pszenicy 100 korey 
że przyjaciel jego J. uwiódł ma narzeczo-| po rs. 5 kóp. 80; owsa 1,000 korcy po 
ną, Pedobno wypadek ten wywałał ogro- | r. 3 kop. 30 do rs. 3 kop. 40. 
mie wzburzenie pomiędzy znajomymi obu| Na Nowym Rynku sprzedano: 


i zwrotu 13 rubli. K. jednak, zamiast 


śtaw 


pszenicy 


młodzieńców. Okazało się przytem, że| 150 korey po rs, 5 kop. 75 do rs. 6 k. —; 
panna, o którą Le tyg do zajścia, kocha- |żyta 100 Kotcy po r3, 4 kop. 75 do rs. 5 
ła się w J. Rodzice niezadowoleni z ta-|kop. — za Korzec. 


kiego obrotu rzeczy, wysłali bohaterkę | Popyt wogóle bardzo słaby. 
dramatu w odległe strony, aby wśród ob- Ceny siana, słomy i koniczyny nie ule- 
cych zapomniała o miłości do J., któremi: | gły żadnej zmianie, 
nie chcą jej oddać. (=) Z powodu niepogody przedstawienie 
(—7) Ząb za ząb. Przykre, a zarazem | komedyi „Soboty” w teatrze letnim odwo- 
zabuwyue zajście miał w tych dniach pe- | łano, jak również odlcżono koncert orkie- 
wien felczer tutejszy. Przyszedł do niego | stry wojskowej pulku dragońskiego z Wło- 
niejski K., kowal, z żądaniem, nby mu wy- |cławka w ogrodzie p. Langego, z którego 
rwał ząb, który go Bolał od dłuższego | to koncertu dochód przeznaczony jest na 
czasu. Po operacyi okazało się, że felczer korzyść przytułku starców i kalek w m. 
wyrwał ząb zdrowy. Zirytowany tem K. | Łodzi, 
nie pozwolił się w żaden sposób przepro-| (—) Teatr letni wystawia w dnia dzj- 
sić, a żażądui, aby felczer poddał się ta- | siejszym óperetkę Lecocq'a  „Grazzielać; 
kiejsamej operacyi.- Nie pomogły prośby graną z powodzeniem przez tożsamo towa- 
felczera; kowal zagroziwszy mna kijem, rzystwo w Lublinie i Piotrkowie. 
zmasił go do żawezwania innego felczera, (—) Lirnik. Na bruku miasta naszego 
który z zimą krwią Wyrwał zdrowy ząb | pojawił się żebrak, który, wygrywając na 
koledze. lirze różne piosenki inałor askie, zbiera gb- 
(—) Faktorka mamek. Z pomiędzy wie- | fte datki od słachaczy.  Dziad-lirnik liczy 


r. b, u 
wiadomil oberpolicmajstra m. Warsza 
że w zuberniach Królestwa Polskiego » 
kruci pierwszej kategóryi pospolitego ry. 
szenia nie będę pòwolani do ćwiczeń zbió. 
rowych, ponieważ w tych gaburniacj, 
jest projektowane formowanie oddziałów 
pospolitego ruszenia. 3 

— „Kuryer warszawski“ dowiaduje y 
że projektowane zmniejszenie od polow. 
toku bieżącego etatu osobowego warszaw. 
skiego kantoru banku państwa o 38 urzęq. 
ników odłożono do roku przyszłego, “ 

— Liczbę adwokatów przysięgłych w o. 
kręgu izby sądowej warszawskiej Powię. 
kszył p. Stanisław Chłudziński. 

— Zebranie delegacyi chmielarskiej, zy. 
powiedziane przez kilka pism na 10 b, M., 
odbędzie się w- Warszawie w przyszły po- 
niedziałek, 

— Na rzecz kolonij łetnich odbędzie 
dziś w strzelnicy warszawskiej (Nowy-Świąt 
M 43) strzelanie konkursowe. Nagrody roz. 
dają « Protektorat zabawy objęły pp. 
hr. Krasińska, hr. Łabieńska i Sianożęcką 
z córkami. 

~ Dyrekcya. teatrów rządowych w War. 
szawie wydała rozporządzenie, “ogranicza. 
jące przedsiębiercom prywatnym widowisk 
teatralnych w ogródkach możność wyda. 
wania bezpłatnych biletów wejścia tylko 
do 9-ciu, które muszą nosić, oprócz pieczę- 
ci, podpis wiceprezesa dyrekcyi teatrów 
rządowych i kontrolera rządowego w ta 
atrzyka. 

— Czlonek bawiącego w Warszawie to- 
warzystwa cyrkowego, Hogini, jak donosi 
„Kuryer warszawski,* zamierza nabyć w 
tem mieście plac, na którym wzniesie 
gmach na przedstawienia  hipiczno-gimna- 
styczne, 

— Teatr letni w ogrodzie: Saskim w 
Warszawie urządzono w ten sposób, ża 
można będzie dawać w nim przedstawie. 
nia nawet w zimie. Cały gmach otoczono 
podwójnemi ścianami, a prócz tego pod 
sceną i w korytarzach ustawiono piece, 
Są one tak urządzone, że płomyki gazowe 
ogrzewają taflę glinianą, ta zaś powietrze, 

— Zakład paralityków, mieszczący się 
za rogatką Belwederską, z powodu coraz 
większej wilgoci, jaka okazuje się w zabu- 
dowaniach, przeniesiony będzie wkrótce w 
inne miejsce. 

— Przy ulicy Chłodnej pod X ll-ym w 
Warezhwie otwarto areszt dla osób skaza- 
nych przez sędziów pokoju. 

— Krotochwilą Fredry (ojca) pod tyt.: 
„Nowy Don-Kichot“, wystawioną być ma 
w przyszłym ty u w teatrze Nowym 
w Warszawie. Muzykę do krotochwili ns- 
pisał p. Zygmunt Noskowski. 

Petersburg. 

— „Moskowskija wiedomosti* donoszą, 
że w wyższych sferach rządowych rozpa- 
trywana jest obecnie bardzo ważna kwe- 
stya zmniejszania się liczby osad włościai- 
skich, Zmniejszanie się tych ziem rozpoczę- 


Przedsiępiarakko.. QW; 2 za i lek X.wy- | wem gdnia 10 kwietnia (st. st.) 
rmą „Jeziorski P Sorah < ho == E TST Z ky 


lu stręczycielek mamek w Łodzi, naj wię- | lat 64 i pochodzi z guberni lubelskiej. 
kszą klientelą cieszy się niejaka K., zamiesz- (>) padek. Przy wyładowywaniu 
kala przy ulicy Widzewskiej, Powodzenie | wóza onegdaj wieczorem, furman Janiak 
swe zawdzięcza ona przebiegłości w wy- przygniecony był paką bawełny, z pod 
szikiwanin dziewczyn, poświęcających się | której wydostano go omdlalego, Otrzy- 
tego rodzaja zarobkowi i w narzncaniu ich mawszy natychmiast pomoc i. odzyskawszy 
slużby matkom, potrzebującym wyręczenia rzytomność, J. zabrał się do dalszej ro- 
w karmieniu dzieci. To stręczycielstwo nie ty, nie skarżąc się na żaden ból. 
yn pad a m, gdyby K. ———— 
rzemiosło swe prowadziła uczciwie. Lecz 
fakty mówią inaczej. Przed kilku tygodnia KRONIKA. 
mi K. dowiedziawszy się, że pani X. po- — 
trzebuje mamki, przyprowadziła dziewczy- Warszawa, 
nę, w imieniu której otrzymała od p. X.| — J. E. generał-gubernator warszawski, 
rs. 18. Pó kilku dniacli pobytu marnki, | wskutek odezwy J. F. ministra Spraw 
dziecko pp. X. zachorowało, Zawezwani wewnętrznych z dnia 9 marca r. b., mo- 
lekarze, pp. K. i R., orzekli, że choroba po- |tywowanej na zasadzie zawiadomienia J. 
chodzi z przyczyny złego zdrowia mamki, | È. ministra wojny, poleceniem okólniko- 
-— Młody Roden, przed pięciu laty kreo- (za, od pięciu lat baronowa Garcin. Podo- 
wany baron — odpowiedział pałkownik.— bną była do kwiatu, ale nie do pysznej, 
Kuzyn Lindy, miły czowiek, jak na tę sfe- | rozwiniętej róży, 
rę, nawet bardzo miły, zdaje się, że po | wśród promieni słońca i motyli, lecz do tych 
uszy zakochany w kuzynce. drobnych, białych kwiateczków, które na 
W powietrza brzmiało sentymentalne wiosnę przedwcześnie w cieniu rozkwitają 
„pot=pourri* z latającego holendra. Pań-|i przed słońcem zamykają swe kielichy. 
stwo Harfink, którzy jeszcze tego wieczo: | — Mamo, litery dziś znów tańczą — mó- 
ra wracali do Marienbadu, opuścili park; | wit cieniutki głosik, należący do małej 
Linda wsparta na ramienin kuzyna, spo- | Felci, czteroletniej córeczki Elizy, Stała 
glądając z kokieteryą na różę, trzymaną past matką ubrana w szarą snkienkę, z go- 
w ręku, wraz z nimi zuikuęła. emi kolankami; jasne włosy spadały na 
— Pułkowniku! — zawołał wesoły głos. ramiona, na głowie przewiązane były czer- 
— Ach! pani hrabina! woną kokardą. Eliza siedziała w głębo- 
Śledząc uważnie każdy ruch Lindy, puł- | kim fotela, na kolanach trzymała ele- 
przyjścia brabiny | mentarz. 
Dey. Skoczył na równe nogi, przywitał| — Spojrzyj sūtówo na te brzydkie lite- 
óg” i „ea- | ry, może będą grzeczniejsze — powiedzia- 


szukać listu. 


| Felcia powróciła da książki i z wielkim 
Hrabina tymczasem, z lIorńetką 


przy | wysiłkiem spojrzała się surowo na litery. 
— Ma-ma — sylabjzowała, mama — 
~ Spotkałam teraz osobę, uchodzącą za | zawołała ż tryumfem, że jej się udało zło- 
wielką piękność! — zdaje sią Hopling czy | żyć wyraz, który tak dobrze znała, 
— Dobrze, Felciu! 
Felcia przytuliła się do kolan matki. 
, litery już zmęczone — poWta- 
— I ja tak słyszałem... — powiedział | rza znowu--chcą iść spać. 
Co Eliza doszła także do przekonania, że 
od tak małej osóbki” zawiele żąda i po- 
— Feliksowi nie wiedzie się jak zwykle. | wiedzisła: 
Plotkarka raszyłą Unstemi ramionami| — Połóż je w łóżeczko. 

Dziecko z wielkim pośpiechem zabrało 
się do schowania książki, a Eliza usiadła 
wygodniej w fotelu, oparła głowę o poręcz 
i pogrążyła się w myślach, które n szez 
śliwych zowią się marzeniem, u smutnyc 

unią. 

Drzwi się 


— Co to szkodzi, że ten sławny Danc- 
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W pokója wykwintnie unieblowanym, za- otworzyły; Nero, duży biały 


stawionym szafami pełnemi książek, starą | buldog, który dotąd grzał się na słońca, 
porcelaną i japońskiemi cackami, siedziała 
młoda kobieta. 


podniósł się leniwie. 


Wysoka, agn wązka | — Tatko! — zawołała Felcia na wcho- 


w ramionach, z małą głową, poc pajaca d; 0. 
się pód bogactwem kasztauowatych wło- I to młody niężczyzna, o dużych, nie- 
sów, oczy miała niebieskie, nosek wązki ae le wyrazistych oczach, Podszedł do 


W każdym rachu posia- | ni 


; Sr gą w górę i zawołał: 
ójdź do panny Anieli i pobos jej, 
ubrała w świeżą sukien ę, bo wuj 
na obiedzie. 


owego sławnego Lancberga, Kli-| Postawił ją na ziemi, odprowadził do 


która życie swoje spędza | łani 


"Po byłoby zrobione możesz przyjaciółce 


drzwi i patrzył za nią, dopóki nie zoba. 
czył panny Anieli, która wyszła na jej wô- 
e 


— Jakże się łaskawa pani miewa? —że 
pytał żony, podającej mu obie ręce. 

— Nie widziałam cię już od rana—skar- 
żyła 


Aiia się bardzo? 

— Co za niedorzeczne pytanie! 

— Dziękuję! Byłem bardzo zajęty; ina- 
czej byłbym ci się już wcześniej naprzy- 
krzył — odpowiedział wesoło—a teraz daj 
klucz, schowam twoje pieniądze. 

— Moją resztę kwartalną? Ileż to? 

Podał jej małą paczkę banknotów. 

— Policz, 


— Nie znam się na tem; za każdym ri- 
zem jest inaczej, dajesz więcej miż mi się 
należy —odparła, 

— Pozostaw mi tę niewinną przyjemność! 
Jednakże zawsze masz długi odpowiedzial, 
otwierając biurko i chowając pieniądze, 

Erwin nigdy nie mógł zrozamieć równo 
uprawnienia kobiet, tyczącego się dźwiga: 
nia przykrości życia narówni z mężoży- 
znami, zył się, że Eliza, chociaż czyta 
ła najpoważniejsze społeczno - ekonomiczne 
dzieła, nie miałą najmniejszego pojęcia 0 
interesach. Umyślnie jej w nie nie wtaje- 
mniczał, a ona zupełnie tego nie pragnęła. 
Dawał jej procenty od posagu, obstawal 
przy tem, żeby je wydawała na swoich 
biednych i swoje przyjemności; co zaś ro- 
bił z kapitałem, nigdy jej tego nie mówił. 

— (zy mogę tu pisać? — zapytał, siada- 
jąc do biurka i nie czekając na odpowiedź, 
mówił dalej: — Biurko damskie bez listów 
z zayroszeniami i cyrkularza, na cel dobro- 
czynny! Rządca zrobił zamięszanie z powo 
du drertany dla twej protegowanej z Jie 
nówki. 

— ca jest wielkim niedołęgą — 0d- 
poni Eliza. 

— Zamłodo się ożenił, biedny ozłowiek! 


twej powiedzieć, że wszystko w porządku.. 
Czy myślisz, Elizo, że w miesiącach miodo* 
wych byłbym o wiele praktyczniejszym od 
naszego rządey? 

(D. c. w: 


LB 


łoszenin | 
ię zaraz po ogłoszeniu ustawy o wy: 
mA i w ostatufch. latach 


— a. 
— 
= 


tio w 1861 roku 


hiera „coraz większe wymiary, przy- 
— grunty skupiają się w posiadaniu wło- 
h tszych. Dlatego. w roku -prze- 
sym przy ministerynm spraw wewnętrz- 
pyc utworzono, komisyę pod przewodni: 
ctwem towarzysza ministra spraw we- 
wiiętrznych, senatora Plewego, dla opraco- 


wania środków, mających zapobiedz zmniej- 
szenia się liczby osad włościańskich. To 


środków, wypracowanych w tym celu przez 
jkomisyę, należy, pomiędzy innemi, odjęcie 
włościanom „prawa, domagania się; w pe- 
jwpych wypadkach wydzielenia im' części 

ntu i ustanowienie przepisu, ażeby na 
„przyszłość dopełnianie egzekucyj na grun- 
tach wydzielonych włościanom 1 sprzedaż 
tych gruntów na lieytacyi z mocy wyro- 
ków sądowych, nie były dopaszczane. Obec- 
nie komisya pomieniona ukończyła juź swo 
je prace i kwestya środków zapobiegają- 
cyoh wywłaszczeniu osad włościańskich 
bliską jest rozstrzygnięcia. 


— „Nowoje wremia* donosi, «że jedno- 
cześnie z rewizyą programu średnich za- 
kładów naukowych, ma być rozstrzygniętą 
kwestya przedłażenia wakacyj dla nezniów 
tychże zakładów. O przedłużenie to prosi- 
Ay zgromadzenia miejskie, ziemskie i szla- 
chęckie gubernij południowych. 


— Wielcy przemysłowcy ruscy zawiązu- 
ją podobno spółkę, która zamierza wyje- 
fnać u rządu prawo eksploatacyi polowa- 
nia na kotiki na wyspach Komandorskich 
vceani. Spokojnego. Nieodzowność prawi- 
dowego wyżyskiwania ` tego przemysłu 
wskazał prof, Dybowski. 


/ — Nowa ustawa banka szlacheckiego 
ziemskiego, wkrótee ma być poddaną ostat- 
| niej decyzyi. 
Kalisz. Straszne morderstwo- popełnieno 
w Michałowie, w powiecie kaliskim. Boga- 
ty włościanin, Andrzej Janiak, nie chcąc 
ntrzymywać rodziców, w dzień Bożego Cia- 
ła zabił siekierą „matkę i ojca; trapy ich 
zakrył słomą i przycisnął łóżkiem, na- 
stępnie + chcąc ukryć ślady przestępstwa, 
podpalił chatę i uciekł w pole. Zbrodnia: 
rza ujęto i osadzono w więzieniu kaliskiem. 


Ryga. „Ryżskij wiestnik* donosi 0 zajja- 
dłem postanowieniu niedopuszczania żydów 
do zajęć pisarskich 'w kancelaryach insty- 
tucyj, w których układane są spisy powo- 
łanych do wojska i dokumenty, odnoszące 
się do służby wojskowej. 


Kaukaz. „Nowoje obozrenie* donosi, że 
w ostatnich dniach trzęsienie ziemi powta- 
rzało się kilkakrotnie w mieście Zakata- 
łach. Zieia kołysała się, słyszano huk 
podziemny i odczuwano silne wstrząśnienia 
kilka razy na dzień. Tak silnych objawów 
dotychczas tam nie zapamiętano. 


ROZMATFOSCI. 


X W Szwajcaryi kolej idgca z Mon- 
tresx nud jeziorem Genewskiem do Glion, po- 
prowadzona będzie dalej, prawie aż do wierz- 
cholka stromej góry Naye. 

X We Francyi do czasów rewolucyi istnia- 

ło 24 wolnych i samodzielnych wszechnie, któ- 
re zniesione były 20 marca 1794 r., poczem 
Napoleon utworzył „Université de: France.“ 
Obecnie opinia publiczna, xwłaszcza zaś profe- 
sorzy, występują stanowczo przeciw centraliza- 
cyi wiedzy i domagają się przywrócenia daw- 
nyeh praw i swobód dla wszechnic prowincyo- 
nalnych, 
X Łodzie elektryczne  rozpowszechniają 
Się coraz bardziej w Anglii i obecnie na Ta- 
mizie kursuje już cała flotylla, składająca się 
£ 14 łódek, których liczba ma być powiększo- 
na w roku bieżącym do 23. Największa z nich 
„Viscoantess Bury* ma 20 metrów długości, 3 
m. szerokości i może pomieścić 60 — T0 osób. 
Posiada jeden motor i jednę szrubę; baterya 
zawiera 164 akomulatorów. Przy Średniej 
szybkości (7 inil, ang. na godzinę) motor potrze- 
buje 45 stosów Ampera, przy 164 Volty. Innę 
łodzie mają przecięciowo po 10 — 13 metrów 
długości. TFlotyla jest własnością firmy M. M. 
lmmish et Comp. Do ładowańia €lektryczno- 
ści jest jedna stacya na wybrzeżi i dwie pły- 
Wające, Łodzie elektryczne płyną bardzo spokojnić 
$ nie drażnią pasażerów szumem i turkotem, 
jakie sprawiają motory : parowe. Nowe łodzie 
Brządzane są bardzo wytwornie, prawie zbyt- 
kownie. 

X Fatimy i Sulejki stambulskie pogrążone 
Mom czarnej rozpaczy, ponieważ połicya miej- 
wowa surowo zabroniła kobietom turegkim - 
Kazywać się na! ulicach 46 kostyuhach, niezgo- 
dnych z obyczajami kraju i tradycyg.  Wspa- 
minte kostynmy spacerowe sprowłdźone z Pa- 
ryła, piękności haremowe 'masinty) (żawiesić 
W garderobie, 

X Kierowanie balonami. Dzienniki war- 
wawakie "dońoszą, że śrtysta wasz, Wiktor 
Brodzki, którego rzeźby używają tak zasłużo- 
nej sławy w Rzymie; wynaluzł nóreśzcie, pa 

po letnich poszukiwaniach, badaniach i nien- 
tanych pröbach, sposób kierowania balona» 


godni i trzech dni... 


mi i wynalazek swój przedstawił rządowi wło- 
skiemu. 


między i ruchomości, 


duje się pod nr. „od kwietnia r. 1835 
gotówką */, centa*. Inne dziedzictwo skłyda 
się 2 „ñ podartych banknotów i monety zdaw- 
kowej wartości 2*/, centów". Jeżeli się nikt 
uie: zgłosi w oznaczonym terminie, wtedy wszyst- 
ko beźlitośnie przepada na rzecz skarbu! 


TELEGRAMY, 


Petersburg, 11 czerwca (Ag. p.). „Pe- 
terbarskija wiedomosti* donoszą, że perm- 
skie gubernialne administracya i ziemstwo 
czynią starania o jąknajrychlejsze | wpro- 
wadzenie w guberni ustawy o naczelnikach 
ziemskich. 

Petersburg, 11 czerwca (Ag. p.). „No- 
wosti* donoszą, że czynią się przygotowa- 
nia do utworzenia instytucyj arteli przemy- 
słowych i robotniczych w obrębie byłych 
zakładów Malcewa i przedsięwzięte zosta- 
ły środki celem zabezpieczenia instytucyj 
przez obstalunki. Towarzystwo woluo-eko: 
nomiczne postanowiło dopełnić ekonomicz- 
nego zbadania okręgu przemysłowego mal- 
cewskiego. 

Berlin, 11 czerwca (Ag. p.). Włoski na- 
stępca trona w towarzystwie cesarza i 
książąt obecnym był dzisiaj przy położeniu 
kamienia węgielnego pod kościół Zmiłowa- 
nia w parku inwalidów, poświęcony pamię- 
ci cesarzowej Augusty, W południe odby- 
ła się śniadanie w ambasadzie włoskiej, na 
które proszeni byli także kanclerz pań- 
stwa Uapriyi i sekretarz stanu, baron Mar- 
schall. Po poludniu nastąpiła wycieczka 
do mauzoleum w Charłotenbnrgu, gdzie kró- 
lewicz na grobach cesarza Wilhelma i ce- 
sarzowej Augusty złożył wieńce. 

Kraków, 12 czerwca (Ag. p.). Przewie- 
zienie zwłok Adama Mickiawicza z Paryża 
do Krakowa i pochowanie ich tam, nastą- 
pi dnia 30 b. m. Na czele neputacyi, jadą- 
cej po ciało do Paryża, stoi słynny poeta, 
Adam Asnyk. 

Petersburg, 12 czerwca, (Ag. p). Etat 
szwadronu kozaków lejbgwardyi konwoju 
Jego Cesarskiej Mości rozkązano powię- 
kszyć o 80 frantowych, a prócz tego etat 
każdego pierwszokołejnego szwadronn 6 76 
frontowych i 80 jncznych koni. Rozkazano 
też komendę krymskich tatarów lejbgwar- 
dyi wyłączyć ze składn konwoju i szere- 
gowców odesłać do krymskiego dywizyonu, 
a zaliczeniem do rezerwy. Frontowych sze- 
regowców z pierwszokolejnych i zapaso- 
wych szwadronów przy uwalniania z kon- 
woju obdarzyć oddzielnym znakiem, a nad- 
to zasługujących na to awansować na pod- 
oficerów. 

Petersburg, 12 czerwca. (Ag. p.). Odda- 
nego pod sąd przez nieporozumienie za 
bluźnierstwo z kazalnicy przeciw kościoło- 
wi prawosławnemu pastora Nehrlinga i 
skazanego przez sąd w Rewla na rok wię- 
zienia, izba sądowa petersburska aniewin- 


niła. 

Sofia, 12 czerwca. (Ag. p.). Wczoraj 
wszyscy trzej skazani podali skargi kasa- 
cyjne, a ze swej strony prokurator wojen- 
ny Markow, niezadówolony.z wyroku na 
Panicę i Chołopkowa, wystąpił z prote- 
stem do najwyższego sądu wojennego. Sąd 
ten rozpocznie rewizyę sprawy w przy- 
szłym tygodnia. 

Petersburg, (Ag. p.). 12 czerwca Ogło- 
szono postanowienie rady państwa 0 usta- 
wie i etatach instytutu inżynierów komu- 
nikacyj, oraz samą ustawę, wchodzącą łą- 
cznie z etatami w wykonanie 1 lipca r. b. 
Opłata półroczna, ustanowiona w stosunku 
50 rubli rocznie. W roku bieżącym wstęp 
na kors M i III dozwolony na zasadzie 
Najwyższego rozkazu z dnia 25 marca 1883 
roku. Kurs naukowy pięcioletni. 

Petersburg, 12 czerwca (Ag. p.). Przed- 
stawiony został do zatwierdzenia projekt 
oddzielnej ustawy 0 karach na _ małole- 
tuich. 

Petersburg, 12 czerwca (Ag. p.). Przed- 
stawiono do zatwierdzenia ustawę ochrony 
lasów prywatnych, uznanych za strzeżone 
przez straż rządową, z zastosowaniem do 
nich zasad ochrony lasów skarbowych. Pro- 
jekt środków przeciw kradzieżom koni mię- 
dzy innemi obejmuje: bezwarunkowe zabro- 
nienie cyganom koczownictwa, wydawanie 
świadectw. właścicielom koni, zakaz sprze- 
daży bez okazania tychże świadectw i t. p. 

Petersburg; 12 czerwca (Ag. p.). W Char- 
kowie, Wolsku i Saratowie odprawiono ża- 
łobne nabożeństwa dla uproszenia deszczu, 
brak którego zagraża zniszczeniem zasie- 
wów. 

Stawropol, 12 czerwca (Ag. p.). Przybył 
tu dr. Kaarsberg, wysłany przez rząd duń- 
ski dla zbadania sposobu życia i obyczajów 
kałmuków pod względem etnograficznym i 
fizyclogicznym. 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


Paryż, 12 czerwca. (Ag. płn.). Gene- 

rał Annienkow wyjeżdża stąd wkrótce do 

Szwajcaryj w celu zwiedzenia linii kolei 

przez górę św. Gotarda i innych, oraz 

nie rygd hydranlicznych w Genewie i Schaf. 
e 


Berlin, 12 czerwca, Cesarz po powro- 
cie z Norwegii około 25 lipca, wprost z 
Wilhełmshafena odwiedzi królowę  angiel- 
ską w Osborne, poczem dopiero wróci do 
Berlina na wiełki przegląd jesienny. Ce- 
sarzowa z synami czas ten przepędzi w 
Sasiiicach na wyspie Rugii, jeżeli lekarze 
odstąpią od zaleconych cesarzowej wód 
emskich. 

Rzym, 12 czerwca. „Capitan Fracassa“ 
(organ Crispi'ego) z goryczą omawia pod- 
wyższenie ceł od zboża i innych produk- 
tów zatwierdzone przez izbę francuską i 
dodaje: czyniliśmy, ico było można, ustęp- 
stwa nasze odrzucono, a dalsze jeszcze z 
naszej strony mogłyby nas tylko na śmiech 
narazić. Powinniśmy, wiedząc 
trzymać, mieć się na baczności i bronić 
naszych interesów. 

Bukareszt, 12 czerwca. Izba przyjęła i 
zatwierdziła kredyty żądane przez mini- 
steryum na cele wojskowe i budowę dróg 
żelaznych. 


Ostatnie wiadomości handlowe. 


Warszawa, 12 ożerwea. Weksle krót. term. na: 
Berliu (2 d.) 43,10 tyd., 42.92'/,, 90, 871), 85, B2, 
kup; Loudy (3 m.) 8.71 tyi; Paryż (10 d.) 3430 
żyd. 34.65 knp; Wiedeń (8, d) 74.90 żąd.; 4°% li- 
sty likwidae. Krol. Polsk, d, 90.60 żąd.; małe 89.60 
iyd; 5, pożyczka wschodnia II emisgi 100.25 żąd.; 
4, pokyczka wewnętrzna z 1887 roku 86.90 M 
56.75 kup; 6%/, listy zaatawne ziemskie I ser, 95.45 
z 94,90, 95.15, 36 kup., III seryi małe 94.20 żąd., 

90, 94,06 kup.; 57/, listy zastawne m. Warszaw 
1 99.50 tyds 11 97.00 żąd., TIP 95.00 tyt; IV 94.10 
żył, V 93.80 żęd.; 5%, obligim. Warszawy dł. 91.00 
żąd, Dyskouto; Berliu 4%,, Loudyn 37, Paryk 3'/,, 
Wiedeń 4%, Petersburg 6p. Wartość kupona x potr. 
B'i: listy zastawne ziemskie 224.3, warsz. I i II MZ 
Łodzi 54.1, listy likwid. 116, pożyczka premiowa I 
194.6, IL 1174. 

Petersburg, 12 czerwęs. Weksle na Lowlyu 86.60. 
li pożyczka wschodnia 100%,, III pożyczka wscho- 
dnia 100%,, 41/3 listy zastawne kradyt. ziemskie 
137,75, akeye banku ruskiego dla bandin zagrawicz- 
uego 257.50, petorsburskiego banku dyskoutowego 
620.00, bauku międzynwrodowago 18660, warsenyr- 
skiego bauku dyskowtowego — — 

Berlin, 12-go czerwca. Bankuuty ruskie zaraz 
236.560, ua dostawę 235.00, weksie na Warstawą 
236.00, na Petersburg kr. 23440, ua Połarsbi 
M. 232.70, na Londyn krót. 20,33//,, na Loudyn dł. 
20.23, un Wiedeń 173.50, kupony welue 324.60, 
0%, listy zastawne 68.10, 4), listy likwidacyjne 
65,10, pożyczka ruska 4*/, z 1850 r. 97.20, 4, z 
1857 r. 62:45, 9), renta złota 109.30, 5%, r. zł. z 1854 
r. 106,30, pożyczka wschodnia LI cia. 72.10, Ii ewi- 
syi 72.90, 5, listy zastawue ruskie ——, Si, po- 
życzka premiowa z 1864 roku 169,69, tnkaż z 363 
r. ——, akcyc drogi żel. warszawsko-wiwleńskiej 
21540, akcye kredytowe nustryackia 166.75, nkcye 
watszawakiego bańkn kaudlowego 98.25, dyskunto- 
wego —.—, dyskonto uiemieckiezo banku pnóstwa 
ál prywatne 33/,%,. 

Lon ya, 12 czerwca. Pożyczka ruska z 1889 raku 
LI em. 887/4, za Konsole uugielskie 977/,,. 

1: 


Warszawa, czerwca. Targ ua placu Witkow- 
skiego. Pszenica wim. ord. —, pstra i dobra — — 
—, biała — —600, wybórowa 620— —, kyto 
wyborowe — — —, ie — ——, wadliwe 


ar 
— - „jęczmień Z i 4-0 rząd. 400—450, owies 286 — 
330, gryka 390—420, rzepik letni —, zimowy — 
—, rzopak caps zim. — — Tad”: połuy — 
680, cukrowy 800—900, fasola 900—1100 za korzec, 
kasza jaglana 110—430, olej rzepakaw, 
lniany — — = ka pud, 

Dowieziowa pszenicy 200, żyta —, jęczmienia 
—, 0w88 30, grochu pólnego — korcy. 

Warszawa, 12 czerwca. (kowita 78% z akcyzy 
p k. Ph Stonmnk garuca do wiadra 100—307 y. 

ürt, skład. za wiadro kop, 823*—826', za garn. 208 
—2069. Szynki za wiadro kop. 835—838, a garuiec 
272—3275 kop. (2 dod. ná wysekn. 2%). 

Berlin, 12 czerwca. Pszenica 188—202 na czerw, 
201,00, na wrzes. paźdz. 179.76. Žne-118 — 163, 
na GZ6TW. —,—, NA Wrzes, puźdź, 1 . 

Havre, 12 czerwca Kawa good average Santos 
na wrzes. 109,00, na grad. 102.00, na marzec 1891 
r. pw Spokojnie, E a 

Liverpool, 10 czerwca. Bawełun. Sprawozdanie 
końcowe. Obrót 
wywóz 
i rs ilie niżej, 


Sny, BA 


Now-York, 11 czerwen. Bawelna 12.35, w N. Ör- 
leanie 11.76. 

New-York, 11 czerwca, Kawa (Falr - Rio) 20:00, 
Kawa Pair-kio % 7 low ordinary na lipiec 17,07. 
na sierp. 16.67; 


Licytacys w gub. piotrkowskiej: 


Dnia 15 tamże 1) ua sprzedaż my. 
majątka pod nazwą „Dział ziemi w p o ó- 
ry-Borowskie* w gminie Łękawa pow. piotrkow: 

ol sumy 400 ra; 2) 94 wage osad 

„Cech* waf wsi Janko gminy Po w paw. 


ea 
brzezińskim, od samy 1,500 ra 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 


dE NSRONYC 3: onto I h Białek r. pa: 
m > am Herse z Dyną Gran 
Taai z Łają Rudecką. 


Zmarli w dmu 12 czerwca: 
Katolicy: dzieci do lat 15-tu mnarto 6, w tej 


pry pew 4, prz 1, dorosłych 2, 
kol 
Walenty reus la x, Magdalena Row. lat Gl: 


7 | Wartość rubiąkreil. w złocie 


po z z Ź 
dzieci do lat 15-n zmarło 4, w 
chłopców 2, dziewcząt 2. roe Ee Aoo d 
w tej liczbi zu — kobiet |, a mianowicie: 


Starozakonni: dzieci do lat I5tu umarło t 
w tej liczbie chłopeów 24 daiewcząt 2, dorostych — 


w tej liczbie mężezyzu — kobiet — a mianowicie: — 


Ewangelicy: 


TELEGRAHY GIEŁDOWE. | 


dr ji 
Giełda War. =: z ria 13fŻtnia 13 
Żądana z końcem giełdy | 

Za weksle krótkoterminowe 


na Berlin za 100 mr. . . . , AXIO. | 4286 
um Londyn za 1 Ł.. . . . . 871 8.68 
ua Paryż za 100 fr, . . . 34.80 | 3400 
na Wiedeń za 100 f. . < «| AS | 7434 
Za papiery państwowe, | 
Listy likwidacyjue Kr. Pol. . 9060 | 90.60 
Ruaka pożyczka wachodnia 100,25 | 100,26 
„ 4%, poź. wewnz. r. 1847 86.90 61.— 
IAsty zast. ziem. Sery) | 9646 | 96.40 
U w " ` 93.20 9317 
Listy zast, tu. Wąraz Ser. I. 99.50 | 49.— 
ye vow Wo diaa -| 98,88 
Listy zaat. w. ŁódziSeryi 1 - 1 | —— | 90. 
14 now bi eo 119860 
cą X Adgtcdy ni dele] doża 
Giełda Berlińska. | 
Banknoty rnskie zaraz . . . | 235.55 236,40 
un dostaw . 235.— | 236.— 


Dyskonto prywatne. . . . Bił | 8a 
| 


Monety | banknoty: Not. urząd Not. bjanrz, 
Imperyały i półimperyaty I er, 
Emisyi 17 dnia 1 rokn) 
Półimperyały stare 
Fuaty sterlin. w banknotach 
Marki niemieckie . . . 


MAY LAF 


Kupony celne 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 
Hotel Patski, Droszewski z Żytowic, G- Wimpeu- 


ny 1 J. s Loudynu, WŁ. Muaścicki e War- 
szawy, P. Bazilew i K. Prain z Kalisza, A. Bryxz- 
galin i T. Czerewkow z Wielunia. 


Graqd Hotel. N. Smirnow x Petersiurga, H. Lea- 
ther z Londynu, W. Pruschiner x Moskwy, D. Ai- 


senberg z Charkowa, M. Kohn i L. Goldflus z War- 


RZAWY, 

Hotel Manteuffel. Gen. Kaulbars, . Ragoski, 
| żeń Kurzajew ski; półkownicy: Focht, Kedrow, Mas- 
ow, Michajłow, dr. Samochwałow i Dimitriew. 


WYKAZ DEPESZ 
niedoręczonych rzez tutejszą stacyę lelemi- 
z powodu nieodnalezienia adresatów, 
Saeinfinkelowi hotel Hunburski s Wilna — Ra- 
domski Stare Miasto z W iR 
ski % 1264 nlica Główaa dom 


— Do numeru dzisiejszego dołącza się 
tabela listów zastawnych towarzystwa kre- 
dytowego miasta Łodzi, wylosowaoych w 
dniu 11 czerwca 1890 r., oraz wykaz li- 
stów zastawnych, wylosowanych w poprze- 
dnich ciągnieniach, a dotąd do zaplaty mle- 
przedstawionych. 


ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 


GODZINY i MINUTY 
15) 456] 8150/1030 


do Łodń 
przychodzą: 
s Łodń 
odchodzą: 


przychodzą 

do Koluszek .| 7 

„ Skierniewie , | 8 

„ Warszawy . [Nn 

„Aleksewdrowa | 1 
- „ Piotrkowa 

„ Granicy . . 

s, Sosnowca 

„ Tomaszowa . 

„BBińś . - . 

„Iwangr. | twas. 

„Dąbrowył P . 

„ Petersburga ` 

„ Moskwy . 

„ Wiednia . « 

„ Krakowa 

„ Wrosława 

„ Berlina 


n 


UWAGA. (yfry ozuaczoue grub rakiem 
wyrażają czas od godziny 6-ej tians du go 


JÓLEE GRABOWSKI 


lekarz zdrojowy. 
1077 —15—2 


BUSKO * 


maitea św. Mikolaja w 
tykuje przez 
egoż gani z 


u „Basko, 
873-0-8 


O G L- 0S Z EN 


© _Obwieszezėnie: 
Dyrekcya Towarzystwa Kre- l | || | l 
rż |dytowego miasta Łodzi podaje | 1 


|do powszechnej wiadomości ta-|inteligentna poszukuje miejsca do 
bele listów zastawnych Towa- pór am aż rlz — 
©, rzystwi wylosowanych w dniu] -ie y w administracyi „„ozien- 
59130 maja (11 Czerwca) 1890 r, mika” pod Mit. A. R. 1103-1 
5 > — BE. popa baonu z ewy? Wiedrogo! 
Hielenow. eniem na sjże numerów li-|pviadomość dla W.PP, Właściciel 
W SOBOTĘ, ünia 44 czerwć 1890 r, |Stów Zastawnych poprzednio wy-|qomów., Młody człowiek b, urzędnik 
. losowanych, a jeszcze do zapła-|podejmuje się rządu domów _z pro- 
pierwszy oncert ty nie przedstawionych. wadzenięm spraw sądowych: Mo- 
Łódż, d.. 1. (13) czerwca 1890 r.|że przedstawić rekomendacye. Uli- 
Prezes E. Herbst ca Konstantynowska x noy gom 
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BEZPELATNIE 
Encyklopedya powszechna S. Orgelbranda w 13 tomach, 


ECHO 


muzyczne, teatralne i artystyczne, 


tygodnik literacki ILUSTROWANY, poświęcony literaturze pięknej i sztuce 
zamieszcza : 

W DZIALE TEKSTOWYM : powieści, nowelle, opowiadania, poczye, dramata, | 

komodye; mohologi, rozbiory książek, sztuk scenicznych, obrazów, utworów 

muzycznych, życiorysy i sylwetki apółcześnych działaczy na polu litérati 

ry i sztukjąrwizerugki scen, gmachów, obrazów, portrety i t. p. 


| M my Ty 


orkiestry wojskowej 29 pułku piechoty 
pod dyrekcyą kapelmistrza 


Sachsa u rządcy. W DZIALE NUTOWYM : utwory kompozytorów polskich i zagraniezń 
Brodeckiego. Dyrektor biura Ś r r na tez, skrapes, wiplangaalo i tP oraz dg nai w Gituan 

+2 ; in. 09 — . i trudniejszym układzie: koncertowe, onowe i taneczne, Najśwież 
Początek o godzinie 4 po poładnin : E DRUKARZ Jitograficzny pieśni włoskie i franeuskie, arye $ nowych oper, kuplety ż (Ea pó c. 


Wejście 20 kop. „porz? 10 SE | wem powtarza wszelkie nowości całego świata tonów. 


W redakcyi działu tekstowego, i nntowego przyjmują udział najwy. | 


dó druków i przedruków znajdzie 


W dniu 12 b, m. o godz. 9 rano zaraz miejsce w Kaliszu. Adreso- 


WŁ. J Br S 3 bitniejsze siły pisarskie i kompozytorskie, 
Melena Myciełlska, siedmio- Bilety jazdy jiwać: B. azeretkiowiój K% ir- Całoroczni aboneńci otrzymują BEZPŁATNIE do wybory; í 
letnia dziewczynka, posłana przez 1 de k ir pia w Kaliszu. 1073—: 1. Encyklopedyę kompletną powszechną S. Orgelbranda w 13 tomach 
matkę swoją do sklepiku na ulicę RALLISSA TĘ F " (z dopłatą 75 kop. za broszarowanie). i 
Promenadową, zbłąkała się.  Zbłą- rzystwa żeglugi pa- Do ódnajęcia od 1 lipca r. b. 2. Cztery partytury oper (Huúgonoci, Don Juan, Napój miłosny, Oyri f 
kane dziecko, jakaś nieznajoma kò- rowej 7* Í Sewilski). - : 
bieta przyprowadziła do. domu, wjf) w KANTORZE EKSPEDYCYJNYM pokój vbszerny e Nity wodna Xżórogokolwiek: katalogi Sa omę tel 2 ( 
którym nie zastawszy chwilowo ni-| MAURYCEGO LUXEMBURGA 4 Album najnowszych tańców nłożone przez L. Lewandowskiego, 
kogo, zabrała z powrotem i dotąd Jeneralnego Ajenta Towarzystwa " [iz umeblowaniem, przy familii, zo- „Cena prenumeraty; j 
nie odprowadziła powtornte— 030] w Warszawie, Erywańska 6. |||5obnem- wejsciem, dom W. Frysch- Fugon PIAM ingras rocznie „ra. 8, hg i 2. kier 4 ( 
by mające jaką kolwiek wiadomość. pkd A „|Jlmana, naprzeciwko Pasażu  Ma- pro yi, Cesarstwie i za granicą rocznie ra. 10, kwartalnie ra. 2 k. 50, 
wkl gm atan ię a aean maea sza [eraa aona mas ies Daiei) PROSPEKT í NUMER OKAZOWY na żądanie bezpłatnie 
wczynce, blondynce, ubranej w su- zkajisknna podrejć 102405 Wiadomość u właściciela (omo. fi JU à 


1065—3—2 y Abonenci kwartalni dopłacający za rok cały, otrzymn- 
żółty fartuszek, boso, raczą dać ja prawo do premjów bezpłatnych. 
znać rodzicom, mieszkającym przy Adres Redakcyi: warszawa, Senatorska Nr. 26, 


ulicy Widzewskiej M 1433. OOOO z 
1105—1|[$PP$QOOOOC. O99999 1075—0—1 4 
j zez Wys, c. ko Namiestnietwo b >S©>G00>/>G0000G4d 
EE" Dowiaduje się od kupców konces. przez Wys. c. k. Namiestnietwo galicyjskie 


kieneczkę białą w niebieskie paski, 


Pokój M 


5 
j , jeden lub dwa, przy rodzinie z usti- 
l są i herbatą dla osoby pojedyńczej, 
Í ulica Srednia dom Pietrzykowskie- 


3 pei awm | a ZAKŁAD LECZNICZY PRYWATNY 
at j H D-ra Jana Gwiazdomorskiego £ 
handlowe, że sąsiedzi moi szynka- i U 
1 ra, mianowicie: Oh, M: peztrodo (Y m W KRAKOWIE przy ulicy ŁOBZOWSKIGJ pod Nr. 32 ADMINISTRACYA 
Merak STO M. Er Goldherz, Dom narożny, w nowym wyłącznie na cele lecznicze według wymagań ÓW T 
U 1 i i g j y yig te > c vrymag 
rozpowiadają jakobym zbankruto- Rowoczesnej higieny stawianym budynka. Przyjmuje chorych obajej płci MAGAZYN RANZYTOWYCH 
zr iej tym fat na kmn o zaa woa U pracy ith; z Pe aira p 
iniejszem zaprzeczam tym fałszy- h rażi i "Pokoje ji życie wenty- a E Poki kz SASÓW „3 
wym wieścióńh i oktijjmikiń, ż łowne, prerii s komfortem urządzone, Korytarze i schody zimą opn- przy stacy! P raga D. Z, Warsz erespolskie 
| każdy. przedstawiony mi mój. we-j() "ue, Czytania. Osobua saln operacyjna. AV Sk zs A = Pd zab klad 
p 3 chorye: ranna sze w l. 7 y 4 s y, s 
+ i ksel, zapłacę natychmiast, pile w. miejsca" Ceny wraz ~ opieką ekarstą i zupolnem utrzymaniem, zawiadamia, że przyjmuje na skła 
y Ó a y zlr. ma dobę. - 
\ Szmiil Moszek Krell. Pros ty za śRdanie „przesył się, Ustaych wyjaśnień udziela mó miej: 3 Då 
` 1105—1 scen lekarz i wlasciciel zakładn. 400 —32—14 e) I / 
s Do'WYNAJĘCIA od 1 lipca COCOCCOOC© f ' 


P |-J-A-A-d=h=lh=lalosfoali = Od wełny w Magazynach Tranzytowych pobierać si 


będzie : 
iji) składowe po 2 kop. od puda miesięcznie w pierw 


Jeneralna Reprezentacya 


na KRÓLESTWO POLSKIE 


go X 31 nowy, 1 piętro. -1040-6-51 lgy aE z BE Pate 
f osora dat | rozmaitych domów szym miesiąca nie mniej jak za cały miesiąc. 
magiel LA feik do bieli- BE" WIN i KONIAKÓW W następnych za każdy rozpoczęty miesiąc, ni 


mniej jak za pół miesiąca. 
2) asekuracya po rs. 1 kop. 50 miesięcznie od tysia: 
ca rubli wartości; 

nie mniej jak 90 kop. od tysiaca rubli. 

,{3) wagowe po 1 kop. od puda: 

Na złożoną za kwitami w Magazynach Tranzyło 
wych wełnę, może być udzielana pożyczka przez Bank 
Handlowy w Warszawie po porozumieniu się interesauki 
z tymże Bankiem. 

Do każdego kwitu należy przedstawić markę stem 


zny, exhanstor parowy z|! 
rurą Ssącą, pompka ręcz- 
na do przelewania pły- 
nów, młynek żelazny, 6| |; 
kuf farbierskich z bir- 
baterami, oraz '/, i 3 ca- 
lowe rury miedziane. 
Bronikowski, Pasaż Meyera 512e. 
1093-3-2 


4. de Luze et Fils w Bordeaux, Jules Regnier et (-0 
|-w Dijon, Guichard Potheret et Fils w Chalon-sur Saône, 
Ruinart Pere et Fils w Rheims, Jeiter et Miller w Ba- 

charach n. Renem etc. etc. | 
ma „zaszczyt uwiadomić, iż ajentara powyższych domów 
| ną Łódź i okolicę, powierzoną została firmie 


4 STAMIROWSKI i S= 


ulica Piotrkowska dom W-go S. Rasosbiatia. - r. 


FOO 


ZAGINĘŁA 
karta pobytu, 
Wydana z magistratu m. bodzi na 


imię Aleksandra Klimrzyńskiego. 
Łaskawy znalazca raczy ją złożyć w 


magistracie. 1106-1 
DE — OI DN CEJ plową na 80 kop. 

ZGUBIONO . 

kart obuytu o © o © o © Magazyny Tranzytowe połączone są szynami 16 

dotad F =r A -— A = ri wszystkiemi kolejami szeroko i wazkotorowemi 
wydaną z tutejszego magistratu na x] ; fs] fax] szy J BgS qa TNE 
imię Jochana Glejzera. Łaskawy D = T = T = 1003 —8— 
znalazca raczy złożyć JA b rzezią a i c” 
cie, 1—1— 4 QD fab) GD 

La] u [27] NT 
YTEPAHO D = m Gm ORN: Hak uas P - tów "m7 Laferskiej 
oBnxfTeJeTRQ sa N. 945,453, BH- | = = racownia orse W A ł 
anannoe JIoąGHAGKOW Konropow Poc R „Kaj 5 sd = Ad gu k Y Łodzi, + Średnia Wat, 
ciliexaro| OOmęcTBa cerpaxoBanig W c W-ym Paniom podaje do wiadomości, że takowa nadal 
viucnoprupoBania p KE pi ia. > cd > c3 > pod powyższym adresem prosperować. będzie, a otrzymawszy 
mo isna p twą bs © U) pi a —2 a =m] świeże fasony i towary, staraniem mojem będzie W-ne 
7i o © Panie jak dotąd, nadal zadawalniać. z 

wh 454 p, 85 x. (ymeRómeHuti sa pa © Ga v © pań © J , . uszanowaniem 
Twb wa 54 pyó. 86 = na TOBA Q Q Q Anna Laferska, 
ornpazzezuuk ss Tuezacz, -no "3 ' x [m MP 1079—3—2 ulica Średnia N 25. 
uBuTaaniu, oHojł Gowropu sa Nr. Z Da a 14 e i 
2,912,470. Osuxbreagcrao sro npòj (c> S pi 
CATŁ cuntate neAEiotailre iph (i LL GI Gu SI A SI 
u aas yuosyraro Oónech eQ 


KANTOR i SKŁAD 


nasz od dnia 25 maja r. b. przeniesiony został ni 
ulice Piotrkowską, 
dom W-go S. Róseńblatta w Łodzi. = 
Stamirowski i $* 


Skład artykułów technicznych. 
t 97a 


OGGAIATEJBHWME. 
Bunkaepr n VepTaeph, 


1090-3-3 


YwpaBaenie (Toqzutexoii wer 10p. 
Bextącrnie sdanzeńta TOBApooTNpARU- 


Zwracamy nwnzę Szanownych; Konsumentów naszych papie- 
rosów niesklejanych, które nasza fabryka pierwsza 
w kraja wprowadziła, że obecnie podrabinne są przez wiele 
fabryk, i ipraszamy o zwrócenie uwagi przy nabywaniu na- 
szych wyrobów na firmę i etykiety nasze. OJ 


doqauwsczof Wafpuanoft zertanofi Xoporn 
CANS OGKARIAGTŁ, WTO yNOMANYTNA Ay- 
(anKATL WAKIAXNOŃ C4UTAETE HOTKŃCTUK- 
TOALNALNCG. 1102—3—2 
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